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Obszerne studium  K erlingera zaw iera 36 rozdziałów składających się 
na 8 w yodrębnionych części te j ciekawej z w ielu  względów i bardzo 
użytecznej książki. W załączony na końcu dodatku czytelnik znaleźć 
może uzupełnienie om awianych w  tekście zagadnień, u ję te  w  form ie 
trzech zwięzłych opracowań odnoszących się do spraw ozdania z badań,



[65] Z Z A G A D N IE Ń  P S Y C H O L O G II 243

aspektów  historycznych i metodologicznych związanych z badaniam i 
oraz w ykorzystania-— przy opracowyw aniu w yników  — elektronicznych 
m aszyn cyfrowych (komputerów).

Ja k  słusznie stw ierdza autor wé w stępie do swego dzieła, podstaw o­
wym  w arunkiem  dla realizacji projektów  badań  naukow ych w  ogóle, 
jest posługiwanie się jasnym , zrozum iałym  dla zainteresow anych i je d ­
nakowym  językiem. P ierw sza część książki jest w łaśnie poświęcona 
tem u zagadnieniu i m a na celu pomóc w  opanow aniu zasad pow staw ania 
i posługiw ania się językiem  naukow ym  oraz w  zrozum ieniu istoty po­
dejścia naukowego. W odniesieniu do nauk  psychologicznych i p ed a­
gogicznych nie zawsze udaje się ściśle określić term iny, jak im i posłu­
gują się specjaliści oraz podać ich zadaw alające definicje. Z  powodu 
b raku  dostatecznego w yjaśnienia w ielu problem ów  w  obecnym stadium  
rozw oju tych dyscyplin, zm uszeni jesteśm y do uciekania się do różnych 
przybliżeń i porównań, daleko odbiegających od precyzji i niezawodności 
spotykanych w  naukach ścisłych.

W swym „W prowadzeniu do m atem atyki” A. W h iteh ead 1 stw ierdza, 
że zdrowy rozsądek może często być złym przewodnikiem , jeśli chodzi 
o twórczość naukow ą. Zasadą, zgodnie z k tó rą  przebiegają oceny na 
podstaw ie zdrowego rozsądku, jest porów nyw anie nowych pojęć z daw ­
nym i i na tej podstaw ie w artościow anie ich. Zdrow y rozsądek w edług 
C o n a n ta2, stanow i serię pojęć i schem atów  pojęciowych w ystarcza­
jących w  zupełności do użytku praktycznego człowieka. Pojęcia te  
mogą jednak  stać się przyczyną poważnych nieporozum ień, jeśli chcie­
libyśm y zastosować je we współczesnej nauce. Dla w ielu wychowawców 
żyjących w  ubiegłym w ieku i opierających się na zasadach zdrowego 
rozsądku, było oczywistym, że kara  stanow i podstaw owe narzędzie 
pedagogiki. W św ietle danych współczesnej psychologii, pogląd ten 
trzeba było uznać za błędny, ponieważ badania w ykazały, że nagroda 
w  sposób bardziej skuteczny u ła tw ia uczenie się aniżeli kara.

W arto  za K erlingerem  przypatrzeć się różnicom pomiędzy podejściem  
naukow ym  do danego zagadnienia, a kierow aniem  się przy jego ocenie 
zdrow ym  rozsądkiem . Po pierwsze, naukow ca cechuje w iększa ostroż­
ność w  przyjm ow aniu oczywistości faktów , k tóre mogą być n iepraw ­
dziwe, a k tóre uznaje się na podstaw ie zasad zdrowego rozsądku. P rzy­
kładem  takich sytuacji mogą być niesłuszne opinie, przesądy społeczne, 
doktryny przedstaw iane w  sposób demagogiczny. Logicznym przykła­

1 A. W h i t e h e a d ,  An introduction  to m athem atics, Holt, R inehart 
and W inston, Inc. 1911, s. 157. Cyt. za K erlingerem  op. cit. s. 4.

s J. С o n a n t, „Science and common sense”. Y ale U niversity  Press, 
New Haven, 1951. Cyt. za K erlingerem , op. cit. s. 4.
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dem wnioskowania, k tóre może nie być pozbawione cech zdrowego 
rozsądku, jest w nioskow anie błędne typu „post hoc, ergo p rop ter hoc"’.

Naukowiec budując założenia dla swego system u m yślenia s ta ra  się 
o ich zw artość w ew nętrzną i poddaje je  badaniu em pirycznem u. Dzięki 
tem u może ustrzec się od takich pojęć lub przesłanek, k tóre nie w y­
kazują ścisłego pow iązania z rzeczywistością. W sam ych badaniach 
naukow ych nie b rak  jest w ielu tendencji, k tóre nie dostrzeżone w porę, 
mogą się stać przyczyną zafałszow ania obrazu rzeczywistości. Jedną 
z tego tjrpu predylekcji jest np. „tendencja do selekcji” faktów , które 
by potw ierdzały p rzy ję tą  przez badacza hipotezę. To częste zjaw isko 
psychologiczne nie om ija sam ych psychologów i pedagogów prowadząc 
czasem do kom prom itujących rozstrzygnięć praktycznych. S tw ierdzając 
pew ne zależności np. pomiędzy m etodam i nauczania, a jego w jm ikam i, 
pomiędzy postaw am i uczniów, a form am i uczenia się itp., naukowiec 
s ta ra  się w  sposób system atyczny, em piryczny i kontrolow any badać 
te zależności. K ieru jąc się zdrowym  rozsądkiem  ludzie zazwyczaj podej­
m ują niewiele w ysiłku dla skontrolow ania wiarogodnoci źródła swych 
inform acji. Najczęściej w  sposób m niej lub bardziej świadomy staram y 
się spraw dzić, czy określona wiadomość zgadza się z naszym i dotych­
czasowymi przekonaniam i i w iedzą na ten  tem at. P rzedstaw iciel po­
dejścia naukowego będzie natom iast usiłował dotrzeć do zmiennych, 
k tó re  nie są w potocznym m niem aniu odpowiedzialne za w ystąpienie 
jakiegoś zjaw iska i sam em u stw ierdzić, czy nie istn ieją  inne czynniki 
przyczynowe poza tym i, k tóre są za tak ie uznane.

Celami do jakich  zm ierza nauka jest rozum ienie faktów , w yjaśnianie 
ich, przew idyw anie i kontrolow anie. A by ułatw ić sobie osiągnięcie 
tych celów, buduje się teorie, k tó re  zgodnie z definicją K erlingera s ta ­
nowią układy w zajem ne ze sobą pow iązanych konstruk tów  (pojęć) 
w  tak i sposób, że przedstaw iają  system atyczny przegląd zjaw isk i za­
leżności między zm iennym i. Zadaniem  jak ie  staw ia sobie teoria  jest 
m. in. przew idyw anie i kontrolow anie zjaw isk. A spekt ten  niektórzy 
teoretycy w ysuw ają na pierw sze m iejsce up atru jąc  w 'n im  praktyczne 
znaczenie wszelkich teorii. Ze względu na swą ogólność teorie mogą 
być stosowane do w ielu zjaw isk lub do wielu, osób, przez co rozszerza 
się ich zastosowalność. Na tle tych rozw ażań można sta rać  się określić 
co uznajem y za badanie naukow e, k tóre K erlinger definiuje następująco; 
„jest to system atyczne, kontrolow ane, em piryczne i krytyczne poszuki­
w anie m ające n a  celu uzasadnienie hipotetycznych tw ierdzeń dotyczą­
cych zakładanych relacji pomiędzy zjaw iskam i n a tu ry ” 3. Podejście 
naukow e można określić jako najbardzie j usystem atyzow aną form ę 
poszukiw ań ze w szystkich rodzajów  m yślenia refleksyjnego. C harak te­

3 F. N. K e r l i n g e r ,  op. cit. s. 13.
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ryzuje to doskonale J. Dewey 4 przedstaw iając jednocześnie analizę po­
szczególnych etapów  w  rozw iązyw aniu problem ów.

Badacz zajm ujący się zbieraniem  faktów  em pirycznych w inien n a j­
pierw  w  sposób jasny, prosty  i w yczerpujący sform ułow ać problem , 
k tóry  go interesuje. Często zdarza się, że rysu je m u się on w  sposób 
m glisty i dość ogólny. Nie zawsze badacz jest w  stan ie zrealizować 
powyższy postu lat w  zadaw alający sposób. P rzykładam i problem ów 
badawczych mogą być następujące pytania: Jak ie  zależności istn ieją 
pomiędzy określonym i zm iennym i? W jak i sposób nauczyciel uzasadnią 
niepowodzenia w  postępach uczniów? Jak ie  w arunk i sprzy ja ją  uczeniu 
się transferu? Upraszczając m ożna sform ułow ać w  ten  sposób problem y 
zależności: Czy A jest zw iązane z B? W jak ie j m ierzé A i В w iążą się 
z C? Czy A wiąże się z В w  w arunkach С i D? Dobre postaw ienie 
problem u stanowiącego przedm iot badania wym aga spełnienia p rzy­
najm niej trzech w arunków : określenia, m iędzy jakim i zm iennym i b ę­
dziemy "wykrywać zależności; sform ułow ania problem u w  form ie py ­
tan ia ; w ybran ia takich kw estii, k tóre mogą nadaw ać się do badań 
empirycznych.

Innym  w ażnym  i niezbędnym  narzędziem  w  podejściu naukow ym  jest 
w ysuw anie hipotez. H ipoteza to po prostu  przypuszczalne stw ierdzenie 
relacji pomiędzy dwoma lub więcej zm iennym i. Musi ona odpowiadać 
podobnym w arunkom  jak  problem . Jak  dowodzi Dewey, w  pierwszym  
stadium  pracy badacza hipotezy stanow ią m ateria ł z jakim  rozpoczyna 
poszukiw ania znajdu jąc się w  sytuacji indeterm inistycznej. Możemy 
wyróżniać k ilka  typów  hipotez, w zależności od naszych zainteresow ań 
i złożoności in teresującej nas problem atyki (hipoteza zerowa, hipoteza 
pom'ocnicza itd.). Treść hipotez wyznacza kolejność postępow ania w  re a ­
lizacji badań. Np., mówimy, że: „Jeżeli hipoteza 1 jest praw dziw a, to 
być może hipoteza 2- je s t także praw dziw a, a hipoteza 3 jest n iep raw ­
dziwa. Badam}' zatem  hipotezę 2 i 3. Jeśli okaże się, że hipoteza 2 jest 
praw dziw a, a hipoteza 3 jest niepraw dziw a, tak  jak  przypuszczaliśmy, 
to hipoteza 1 jest potw ierdzona” 5. N aw iązując do teorii, na k tórych 
się badacz opiera, można- powiedzieć, że hipoteza stanow i pom ost po­
między nią, a badaniam i em pirycznym i.

W trzecim  rozdziale autor zajm uje się pojęciam i konstruktów , zm ien­
nych i definicji. W ydaje się, że przeprow adzona przez niego analiza 
zaw iera bardzo .interesujące, jasno sprecyzow ane stw ierdzenia, z k tó ­
rym i w inien zapoznać się każdy, k to  pragnie przeprow adzać badania 
psychologiczne. Psycholog podejm ując pracę badawczą może operować

4 J. D e w e y ,  J a k  m yślim y. K siążka i Wiedza, W arszaw a 1957.
5 F. N. К  e r  1 i n g e r, op. cit: s. 23.
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na dwóch poziomach: jeden  z nich to  poziom teorii-h ipo tezy-konstruk tu , 
a drugi to  poziom obserw acji. Chcąc w yjaśnić różnice między nim i trzeba 
omówić pewne w stępne kw estie, dotyczące konstruktów  w  psychologii. 
K onstruk t jest to pojęcie, którem u nadaje się specjalne znaczenie i jest 
ono zaadaptow ane do specjalnych celów naukowych. Gdy psycholog 
stw ierdza, że „F rustrac ja  powoduje agresję”, to posługuje się dwoma 
konstruk tam i w ziętym i z teorii połączonymi re lacją  słow a „pow oduje”. 
O peruje on wówczas na poziomie „teorii-h ipo tezy-konstruk tu”. W ów­
czas, gdy zbiera dane, przy pomocy których pragnie zw eryfikow ać swą 
hipotezę znajduje się na poziomie obserwacji. Poniew aż jednak  nie 
maże on w prost obserw ow ać „fru strac ji” lub „agresji”, konstru k ty  te 
muszą być tak  zdefiniowane, aby umożliwić zbieranie związanych 
z nimi obserwacji. Można je  definiować przy pomocy dwóch sposobów: 
1. przez posługiw anie się innym i słowami, będącym i ich synonim am i, 
np. jeśli chodzi o „inteligencję” definiujem y ją  jako „zdolność do m y­
ślenia abstrakcyjnego” lub „zdolność do przystosow ania się do nowych 
sy tuacji” ; 2. przez opis działań, k tó re  charak teryzują dany konstruk t. 
Np. definiując w  ten sposób „inteligencję” będziemy opisywać ją  przed­
staw iając zachowanie się dziecka inteligentnego i nieinteligentnego. 
Ten typ definicji możemy nazwać behaw ioralnym i lub obserwacyjnym i. 
Podobnie możemy w yróżnić definicje konstytucjonalne, operacjonalne, 
m etryczne i eksperym entalne.

W racając do konstruktów , k tórym i się posługują psychologowie 
w  swych badaniach, można spostrzec, że dość często określa się je  ogólną 
nazwą zm iennych. Najczęściej spotykanym i zm iennym i w  psychologii 
są: płeć, inteligencja, lęk, poziom aspiracji, osiągnięcia, m otyw acja, 
afiliacja, ugodowość itd. Najogólniej biorąc można określić w  sposób 
in tu icyjny, że zm ienną jest to co się zm ienia, jest to w łaściwość 
przy jm ująca różne w artości i stanow iąca przedm iot naszego badania. 
Nie rozwodząc się szerzej nad różnym i w łasnościam i zm iennych, możemy 
wyliczyć ich różne typy  w  zależności od różnych k ry teriów  podziału. 
A więc m amy zm ienne zależne i niezależne, ciągłe i skokowe, dw u- 
w artościow e i w ielowartościowe, aktyw ne i wyznaczone. P rzy opraco­
w yw aniu uzyskanych w  badaniu  wyników, psycholog m usi m ieć dobre 
rozeznanie w  zakresie zm iennych, z jakim i m a do czynienia. Rozróżnia 
się także zm ienne środowiskowe od zmiennych.. organizm u, zm ienne 
bodźca od zm iennych reakcji. W oparciu o ten  osta tn i podział znane 
rów nanie R =  f  (O, S) możemy odczytać następująco: Zm ienne reakcji 
są funkcją .zmiennych organizm u i zm iennych bodźca. D okonując dw u­
członowego podziału w śród badanych osób, np. na osoby płci męskiej 
i żeńskiej, na te, k tóre należą do mieszkańców  w si i m iasta itp., m am y 
do czynienia z tzw. zm iennym i dychotomicznymi, a niektórzy ten  typ 
zm iennych niezbyt słusznie nazyw ają jakościowym i, k tórym  nie można
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przypisać w artości liczbowych. Tymczasem rzecz się p rzedstaw ia nieco ina- 
'czej, ponieważ m ożna nadać im liczbowy charak ter. Jeśli np. weźm iem y 
dw a przedm ioty a i b różniące się od siebie w  sposób zasadniczy i jak o ­
ściowy, to możemy uznać że a należy do k lasy  A, podczas gdy b nie należy 
do k lasy A. W pierw szym  przypadku możemy nadać w artość 1, w  d ru ­
gim przypadku w artość 0. Należy dokonać istotnego rozróżnienia po­
m iędzy konstruk tam i a zm iennym i. K onstruk ty  bowiem są nieobser- 
wow alne, podczas gdy zm ienne, w  powszechnie przyjętym  w śród psy­
chologów zwyczaju, byw ają definow ane operecjonalnie i jako tak ie  są 
obserwowalne. Znany teoretyk  współczesnej psychologii E. T o lm a n s 
w yróżnił bardzo w ażny rodzaj zm iennych: tzw. zm ienne interw eniujące, 
do k tórych należą konstrukty . Term in ten  odnosi się do w ew nętrznych, 
nie obserw ow alnych w prost procesów psychologicznych w pływ ających 
na zachowanie się. M ają one ukry te m iejsce w  procesie obserwacji, 
a o istnieniu tych zm iennych w nosim y na podstaw ie zew nętrznych 
oznak, stanow iących przedm iot obserw acji. K erlinger dla zilustrow ania 
swych wywodów podaje w iele przykładów , k tórych nie będę p rzy ta­
czał, choć m ają one dużą w artość dydaktyczną. W spraw ozdaniu z prze­
prowadzonych badań, k tó re  musi być tak  przedstaw ione, by inny psy­
cholog mógł powtórzyć w  takich  sam ych w arunkach  m anipulację 
zm iennym i, zaw arte w inny być także bezpośrednie i ukry te definicje 
operacjonalne. Spraw dzając np. hipotezę, k tó ra  brzm i: „brak sukcesów 
jest funkcją nieadekw atnego obrazu siebie” będzie on praw dopodobnie 
najp ierw  dyskutow ał na tem at pojęć „słabych osiągnięć” oraz „obrazu 
samego siebie”, a· następnie poda definicje operacjonalne tych pojęć 
tłum acząc, za pomocą jakich m etod m ożna m ierzyć je  w  określonych 
w arunkach. Choć może się zdarzyć, że w  swej sk rajne j postaci operaejo- 
nizm doprowadza do zajm ow ania się nieco w yizolowanym i z całości 
problem am i, to jednak  stw ierdza U nderw ood7, u ła tw ia on znaczenie 
porozum iew ania się pomiędzy naukow cam i zapobiegając błędnej in te r­
p retacji w ielu pojęć.

Na zakończenie swych rozw ażań dotyczących filozoficznych aspek­
tów badań psychologicznyh K erlinger odsyła czytelnika do prac om a­
w iających pokrew ne tem aty, których au toram i poza nazw iskam i już 
cytowanym i są K em en y 8, M arg en au 9, N o rth ro p 10, T orgeson11.

6 E. T o l m a n ,  Behavior and psychological m an. U niversity  of Cali­
fo rn ia  Press. Berkeley, 1958.

7 B. U n d e r w o o d ,  Psychological research. Appleton, New York, 
1957.

8 J. K e m e n y ,  A philosopher looks at science. Van N ostrand, P rin ­
ceton, New York, 1959.
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W następnych rozdziałach au to r om awia techniki niezbędne dla 
dokonyw ania różnego typu statystycznego opracow ania zebranego m a­
teria łu  empirycznego. W kolejnych 3 rozdziałach czytelnik zapoznaje 
się z podstaw owym i zagadnieniam i dotyczącymi układów  (sets), relacji 
i w ariancji, uzyskując możność lepszego zrozum ienia isto ty  operacji 
statystycznych i p raw  rządzących praw dopodobieństw em  . zdarzeń. 
W trzeciej części książki poświęconej statystyce są przedstaw ione jej 
cele, poszczególne m etody i ich zastosowania. Czytelnik znajdu je bo­
gate przykłady tych zastosowań w  dziedzinie psychom etrii, pedagogiki, 
psychologii klinicznej i defektologicznej oraz wskazów ki bibliograficzne 
zaw ierające najnow sze prace zw iązane z poruszaną problem atyką.

C zw arta część obejm uje 5 następnych rozdziałów om awiających p ro­
jektow anie, p lan  i s tru k tu rę  badań, ze szczególnym uwzględnieniem  
zasad odnoszących się do w ybieran ia losowych prób z populacji b a ­
danej. Po każdym  z rozdziałów autor zamieszcza bardzo cenne propo­
zycje tem atów  związanych z om awianym i zagadnieniam i, k tóre można 
zlecać do opracow ania studentom  w ram ach ćwiczeń praktycznych. 
W pią te j części 3 rozdziały opisują typ  badań zw any „ex post facto”, 
eksperym enty laboratory jne, badania w  w arunkach  „wolnego pola”, 
oraz cechy właściwego referow ania dotychczasowych badań  z dziedziny 
interesującej badacza. W części szóstej w  3 kolejnjmh rozdziałach czy­
teln ik  znajduje charak terystykę podstaw  metodologicznych pom iaru, 
jego rzetelności oraz trafności. A utor zamieszcza tu  zbiór wiadom ości 
zbliżonych pod pewnym  względem do tych, k tóre om awia w ydana w . ję ­
zyku polskim  praca G uilforda i Com rey’a 12 pt. Pom iar w  psychologii. 
W ydaje się, że te  zagadnienia pow inny się znaleźć bezwzględnie -w każ­
dym program ie studiów  psychologicznych, ponieważ stanow ią one pod­
staw ę dla w szystkich działów psychologii stosow anej. Tym czasem  czy­
ta jąc  prace poglądowe i doświadczalne pretendujące do m iana nauko­
wych, odnosi się w rażenie, że znaczna część ich autorów  nie jest w  do­
statecznym  stopniu zaznajom iona z podstaw am i i założeniam i rzetelnych 
badań  psychologicznych.

W części siódm ej będącej opisem podstaw owych m etod obserw acji 
i zb ieran ia danych zaw artych  w  8 rozdziałach możną znaleźć in te resu ­

9 H. M a r g e n a u ,  The natu re  of physical reality . M cGraw -H ill, 
New York, 1950.

10 F. N o r t h r o p ,  The logic of the sciences and the hum anities. 
M acm illan, New York, 1947.

11 W. T o r g e r s o n ,  Theory and m ethods in scaling. W iley, New 
York, 1958. ' '

12 J. P. G u i l f o r d  i A. L.  C o m r é y ,  Pom iar w  psychologii. Osso­
lineum , W rocław, 1961.
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jące dla każdego psychologa i pedagoga wiadomości na tem at zasad 
rządzących praw idłow o przeprow adzanym  wyw iadem , charak terystykę 
skal i testów  obiektyw nych, reguły odnoszące się do przeprow adzania 
obserwacji zachow ania się i je j. rejestrow ania, m etody projekcyjne, 
analizę treści w ytw orów  i dostępnego m ateria łu , socjom etrię, m etodę 
sem antyki różniczkowej oraz m etodę „Q”. Na podstaw ie p rzedstaw ia­
nych przez K erlingera wiadom ości można przyjąć, że znajomość w ła­
ściwego posługiw ania się określoną m etodą psychologiczną na użytek 
p rak tyk i klinicznej, pedagogicznej czy badań  naukowych, jest na pewno 
niew ystarczająca bez zapoznania się z ogólnymi założeniam i m etodolo­
gicznymi odnoszącymi się do tego typu  technik, w  skład których wchodzi 
wyżej w ym ieniona.

Część ósma obejm ująca ostatnie 3 rozdziały zaw iera omówienie an a­
lizy i in te rp re tac ji danych. Poszczególne rozdziały zajm ują się kolejno: 
zasadam i analizy i in te rp re tac ji, analizą przekrojow ą (crossbreaks) oraz 
analizą czynnikową, k tó ra  była już om aw iana w  nieco innym  aspekcie 
w rozdziale 12. W reszcie „bodatek” podaje przykłady praktycznego 
zastosow ania różnych zaw artych w  tekście książki wiadom ości do spo­
rządzania spraw ozdania z badań oraz opisu prac m ających charak te r 
poglądowy lub historyczny. Ze względu na to, że coraz częściej psycho­
logowie korzystają w  swych opracowaniach statystycznych z pomocy 
m aszyn cyfrowych, K erlinger w  części С „D odatku” zamieszcza zbiór 
zasad odnoszących się do współpracy psychologa z p rogram istą kom ­
putera. A utor nie przecenia jednak roli jak ą  odgryw ają kom putery  
w zastosow aniach badawczych, w idząc w  nich jedynie narzędzie u ła t­
w iające pracę, w  której zawsze miejsce pierw szoplanow e będzie zare­
zerwowane dla człowieka.

Podsum ow ując powyższe rozw ażania m ożna śmiało stw ierdzić, że 
K erlinger w  swej książce zaw arł najnowsze wiadom ości z om aw ianej 
.dziedziny ukazując jasno ich w ielorakie możliwości praktycznego w y­
korzystania . w  zakresie psychologii stosowanej i pedagogiki. R ep re ­
zentuje on k ierunek  m yślenia, k tó ry  m ożna by nazw ać behaw ioryzm em  
dynam icznym, przew ażającym  we współczesnych poglądach psychologów 
am erykańskich. G runtow na podbudow a logiczna dla referow anych 
w  książce tez zadecydowała o je j ścisłości i zwięzłości w  stylu, dzięki 
czemu czytelnik może łatw o w niknąć w  treść poszczególnych rozdzia­
łów, z których każdy stanow i pew ną odrębną całość. K siążka spełnia 
całkowicie w arunk i podręcznika dydaktycznego i stanow i cenną pomoc 
w  pracy badawczej jak  rów nież w  opisyw aniu uzyskanych wyników  
zgodnie z regułam i ścisłego m yślenia.

W ydaje się, że ten  sposób przedstaw iania potrzeb i postulatów  zw ią­
zanych z problem atyką i metodologią badawczą, jak i je s t przyjęty  
w  książce K erlingera, zyskuje coraz powszechniej naśladowców. Do­
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wodzi to jaw nych lub ukrytych tendencji do m atem atyzacji psychologii 
i odsunięcia się od sposobów m yślenia przyjętych w  naukach hum a­
nistycznych. Chociaż zjaw isko to dostrzega się na razie głów nie w  opra­
cow aniach teoretycznych i m etodologicznych, można w yrazić nadzieję, 
że przeniknie ono także do prac z zakresu psychologii stosowanej i pe­
dagogiki, w  których obserw uje się dość często pow ażne b rak i w  ści­
słości i popraw ności zaw artych w  nich siorm ułow ań. Aby tego uniknąć, 
trzeba by już na studiach, a także w  szkoleniach podyplomowych 
w  szerszej niż dotychczas m ierze uwzględnić tem atykę, k tórej pośw ię­
cona je st książka K erlingera i inne tego typu  opracow ania, cytowane 
przez autora. Od osób pragnących opanować i stosować w  swej p ra k ­
tyce psychologicznej przedstaw ione wyżej zasady, należy wym agać 
opanow ania podstaw ow ych zagadnień z zakresu logiki i ogólnej m eto­
dologii nauk  oraz niektórych działów m atem atyki. Dla tych osób, k tóre 
ukończyły już studia i chciałyby uzupełnić swą w iedzę z tego zakresu 
przeznaczone są czasopisma ukazujące się w  S tanach Zjednoczonych 
pt. Review of Educational Research, Clinical Psychology, Educational 
and Psychological M easurem ent i w iele innych. S pełniają one rolę 
w spólnej płaszczyzny dla w ym iany doświadczeń, poglądów i dyskusji. 
W naszym k ra ju  b rak  dotąd zarówno obszernych opracowań książko­
wych z tej dziedziny jak  i osobnego czasopisma, nie licząc B iuletynu 
P sychom etryeznegols. N iektóre zagadnienia można znaleźć w  tłu m a­
czonych na język polski, kró tk ich  opracowaniach psychologów am ery­
kańskich: H ym ana 14, G uilforda 15 i Com rey’a l5. Są to jednak  nie w y­
czerpujące ujęcia podstaw  teoretycznych pom iaru i badań, mimo że 
odczuwa się w yraźną potrzebę szerszego uw zględnienia te j problem atyki.

I

T. S. G ałkow ski

13 Istn ie jąca do n iedaw na w ram ach Polskiej A kadem ii N auk P ra ­
cownia Psychom etryczna, pod· k ierunkiem  dr M ieczysława Choynow- 
sklego była placów ką naukow ą zajm ującą się podstaw am i teoretycznym i 
budow y i stosowania testów  w  rozm aitych działach p rak tyk i psycho­
logicznej. Zainteresow ania P racow ni m iały m. in. aspekt praktyczny, 
w yrażając się w  adap tacji i standaryzacji w ielu  różnych m etod diagno­
stycznych, przeznaczonych na użytek polskich psychologów. P racow nia
Psychom etryczna nie m ogła oczywiście zaspokoić zapotrzebow ania róż­
nych ośrodków psychologicznych zajm ując się także zaopatryw aniem  
ich w  podręczniki i zestaw y testów . Da realizacji tych celów jak  rów ­
nież do dystrybucji m etod testow ych należałoby powołać osobną insty ­
tucję o charak terze produkcyjno-handlow ym  działającą pod nadzorem  
naukow ym  Pracow ni lub Polskiego Tow arzystw a Psychologicznego.


